sł. muz. Andrzej "e-moll" Kowalczyk

Wieczór kawalerski

Wyobraź sobie mój przyjacielu 

Mnie z pieluchą w dłoniach

Patrz było nas tak wielu

Czy butelka...otworzona

Śniadaniem dłonią dzień otwierać

Wyrwanym snem przez małego

Dzień ze strunami zrzerać

Postacią dziecka...kochanego

A tak nic się nie zmieni

Będzie dzień i rok będzie

Uśmiechem i dłonią

Witany już w sieni

Bez smutku-wszędzie....

Jak będę duży on też podrośnie

Zobaczysz siądzie obok

Tu na tym miejscu, tu przycupnie

I zagra ze mną...kolorowo...

